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Zacnego i szlachetnego człowieka, świę­
to  obchodził, wczoraj stary Kraków. Za­
sługi naukowe profesora Fryderyka Zolla 
może ocenić tylko ścisłe Koło zawodowych 
prawników, —  ale cały kraj zna i ceni 
jego  gorące serce, jego niezrównaną uczyn­
ność, jego niestrudzoną pracę obywatelską, 
jego prawość i bezinteresowność, której 
dał obfite dowody na wszystkich polach 
życia publicznego. Wszystkie pokolenia 
prawników, które prof. Zoll wykształcił we­
dług surowych, ale głębokich i nieprześci’- 
gnionych w ścisłości prawideł prawa rzym­
skiego, — uwielbiają swego mistrza, — czę­
sto swego dobroczyńcę.

Budująca religijność czcigodnego jubila­
ta  nie na samych zewnętrznych praktykach 
oparta, jego serdeczne przywiązanie do Ko­
ścioła katolickiego, wreszcie miłość ojczy­
zny, która przyświecała całej jego  działal­
ności, zjednały mu ogólną cześć i ogólną 
miłość. To też obchód jego jubileuszu wy­
biega daleko poza ramy uniwersyteckie i 
wzbudza serdeczny odgłos w najdalszych 
zakątkach naszego k ra ‘u. Gdzież bowiem 
dziś niema uczniów profesora Zolla!

Do niezliczonych życzeń przesłanych ze­
wsząd czcigodnemu Jubilatowi, pozwalamy 
sobie przyłączyć i nasze serdeczne: »Ad 
multos annos!*

*  **
Jubilat wczorajszy profesor prawa rzymskie­

go na Wszechnicy Jagiellońskiej dr Fryderyk 
Zoll urodził się dnia 2 grudnia 1834 r. w Dol­
nej wsi pod Myślenicami. Do gimnajjum uczę­
szczał w Bochni a następnie w Krakowie, gdzie 
też  ukończył stndja uniwersyteckie w roku 1856. 
W  r. 1862 habilitował sfę na uniwersytecie j a ­
ko docent prawa rzymskiego i od tego c itsu  
działalność jego wiąże się już nieprzerwanie z 
naszą Wszechnicą. W  roku 1863 zostaje nadzwy­
czajnym profesorem, w dwa lata  później zwy 
czajnym i katedrę tę zajmuje do dnit dzisiej­
szego.

Jako profesor i sejmował się tez d r Zoll niezmier­
nie gorliwie pracami nankowemi. Szereg dzieł 
jego jest tak  liczny, że niepodobna ich wymie­
niać w tej krótkiej kronikarskiej notatce. — Do 
najważniejszych prac jubilata należą: „Pundekta 
czyli nauka prawa rzymskiego* i Historja pra­
wodawstwa rzymskiego*.

W  r. 1864 wybrano go na członka byłego 
towarzystwa naukowego w Krakowie, a gdy in­
stytucję tę  przekształcono na Akademję Umie­
jętności, wszedł do niej jako czynny członek 1 
zaznaczył się bardzo wybitną pracą, zraza juko 
przewodniczący komisji prawniczej, a od r. 1887 
jako dyrektor oddziała historyczno-filozoficsnego. 
W rokn 1890 wybrano go wicepreueiem Akade- 
demji i od tego esasn spełnia ten obowiązek.

Niemniej wydatną jest działalność prof. Zolla 
na innych polach. Przez szu g la t jest człon- 
-Jem Rady miejskiej krakowskiej, przez szereg 
la t posłuje na Sejm krajowy, od r. 1891 isasiai La 
w anstrjaekiej Izbie Panów. Prócz tego je s t de­
legatem ministerstwa wyznań i oświaty przy 
wydziale prawniczym w K rakow ie, delega­
tem  Wydziału krajowege przy internacie semi- 
narjum nauczycielskiego męskiego i przewodni­
czącym komitetu administracyjnego szpitala św. 
Łazarza.

* * *
Wspaniała uroczystość 40-letniej pracy naj­

popularniejszego profesora w izechnlcy Jagielloń­

sk iej, rtdcy  dwora prof. dra Fryderyka Zolla, 
na długo zapisze się w pamięci nietylko jej u- 
c/rstukom , ale całemu miasta. Ktokolwiek był 
wczoraj w przepełnionej anli uniwersytetu, od 
sędziwego ekscelencji Dunajewskiego, aż do naj­
młodszych słuch-czy naszej Almae Matris, owia­
ny był jedną myślą, aby wspólnie oddać cześć 
zasłudze.

Przy oddaniu hołdn nie brakło chyba ani je ­
dnego członka tego największego polskiego kor­
pusu nauczycielskiego, z jego rektorem i całym 
senatem na czele.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 12 w po­
łudnie. Jubilata, któy wsaedł na salę w otocze­
nia rektora prof. Krzymnoklego 1 dziekana wy­
działu prawa prof. Ulanowskiego, powitano Po­
krzykami 1 dłngotiwałemf ilklaikaial, w wjasie 
czego chór akademicki odśpiewał a c&pela n 
roczystego poloneza.

Pierwszy zabrał głos prof. L f i a n o w u k i ,  
który jubilatowi jako seniorowi wydziału prawa 
i  administracji oraz całego Uniwersytetu złożył 
w darze złoty pierścień z duketem Justyniana.

Imieniem Tow. prawniczego i dawnych kole­
gów prremawif t  J E  prezydent M. C z y ś  z c z a n.

Prof. dr Fierieh imieniem wydziału prawa— 
*łożył w daize dzieło z prac uczniów jub ila ta .1

Następnie prezydent mląstr p. Friedlein od­
czytał i wręczył adres od Rady miasta, imieniem 
Uniwersytetu lwowskiego 1 Tow. prawnie iego 
przemawiali delegaci i profesorowie dr S 1 a r  z y ń- 
. k i  i T i  11.

Potem wystąpił komitet dawnych uczniów 
z pp. JE . Jędrzejo wiciem, delegatami Fedoro­
wiczem, nftdprokuriAorem Wędkie wiciem, J E  
Wodziekim, M. Matnsińskim- Kowulikowskim i 
Smolarskim, im. których przemawiał prałat ks. dr 
S t a r o w i  ej  s k l  wręczając wspaniały adres; ze 
strony młodzieży akademickiej p rzejaw iali * Ta- 
dense S p i s ,  p. S m o l a r s k i  lm. Biblioteki wy­
działu prawa, — p L u L e e k i  im. Czytelni Ak. 
im Adama Mickiewicza i p. K o z u b s k i  imie­
niem Tow. Bratniej pomocy, wręczając równo­
cześnie piękny adres.

Prof J o r d a n  przemawiał im. Tow ku nlę- 
sienin pomocy biednym uczniom szkól Indowych, 
przyciem dyr. J .  Maciołowski wręczył adre3.

Ostatni zabrał głos rektor dr. K r z y m u s k i, 
który wręczając bogato oprawny adres, lauonwył 
swoje przemówienie okrzykiem : „Nasz czcigodny, 
nasz ukochany rektor Zoll niech ży je!! Okrzyk 
ten pełna sala powtórzyła z wielkim napałem, 
przyezem chór akademicki odśpiewał odpowiednią 
kantatę.

Kiedy chór umilkł, sekretarz Uniwersytetu 
prof. a r C y fjro w i c e  odczytał adres, a członek 
komltetn młodzieży p. K u m a n i e w s k i  odczy­
ta ł pismo od W ydalała krajowego, telegramy 
od Zakładu Ossolińskich, od prof Dydyńskiego, 
b. szkoły głównej w Warszawie, telegramy uni­
wersyteckie z Pragi, Czerniowiec, Warszawy i 
Graca, nne telegramy, których liczba dochodzi 
do 200, zostawiono do odczytania na bankiecie.

Jubilat w odpowiedzi zaznaczył, że życzyłby 
k&żdomn, aby zajął w tej chwili jego miejsce i 
mógł poen«*ć te uczucia wdzięczności, których 
on obecnie doświadczą. Jnbilat czuje się szczę­
śliwym od chwili, kiedy został profesorem, bo 
ziściły się marzenia o. przywrócenie ojezystego 
języka wykładowego. W  obecnej chwili również 
uważać się może za szczęśliwego, gdyż do ogól­
nej owacji przyłączył się nawet jego dawny pro­
fesor (wielkie brawa dla obecnego J .  E. dra Jn- 
ljana Dunajewskiego;. Jubila t kończył zapewnie­
niem, że na swojem stanowiska pragale praco­
wać jaszcze dla nauki i dla młodzieży uniwer­
syteckiej, aby w ten sposób spłacić dług wdzię­
czności, zgotowanej mu teraz za żyela-

T znowu powtórzyły się gromkie brawa, ju ­
bilat począł odbierać życzenia od poszczególnych 
osób.

Prócz wymienionych obeeni byli w auli eks­

celencje: Zborowski, Madejski i Bobrzyńskl. Obaj 
wiceprezydenci miasta dr Leo i p. Chyliński, 
oraz liczne grono członków Sady miejskiej, dyr. 
Horoszkiewicz, prezydent sądu krajowego A. Bra- 
son, wiceprezydent p Stebeleki, prokurator, p. 
R. Doliński, starosta z Tarnowa dr Dunajewski, 
dyr. poczt p. M. B lińskl, prof. Mars ze Lwowr 
i wielu innych.

*■* *
Wieczorem z przed Collegium Novum Tyra- 

szył wspaniały pochód z pochodniami i muzyką 
studeeką od gimn. św. Anny. Korowód ruszył 
nlieami św. Anny, obszedł Rynek, a d "ej ulica­
mi Sławkowską i Podwale wszedł 'W uricę Stu­
dencką gdrie zatrzymał cię przed mieszkaniem 
jubilata. Wzniosły się okrzyki na e eść profeso­
ra, który po przemówienia p. J .  Earaschina k il­
kakrotnie dziękował za zgotowaną owację. Po- 
ezem pochód wróciwszy przed Uniwersytet roz­
wiązał się.

* * *
O godzinie 8 wieczorem w pięknie kwiatami 

przystrojonej i  tli Grand hotelu, zariadło do ban­
kieta- 180 osób. Jubilat .rją ł miejsce pomiędzy 
p. namiestnikiem hr. Andrzejem Potockim, h jj 
Tarnowskim, & JE . Madejskim i hr. Wodziekim, 
mając naprzeciw rektora prof. Kizymaskiegu 
w asystencji M Czystsi n a , J .  Zborowskiego, 
Jędnejew ieza i M Bobrzyńaklego.

Pierwszy to rst nr eueść cesarza wzniósł J .  
Mag. rektor Uniwersytetu, prof. K r z y m u b k i .  
Na cześć jubilata toastował d r  B o « r » y ń s k i ,  
u dalej kolejno wnosili toasty, poseł p. G o r a y -  
_ski, red. „Gazety sądowej*, p. K o n i t z  i p. 
D u a i n  z Warszawy.

Na podziękowanie odpowiadali jubilat i syn 
jego prof. dr Fryderyk ZolL Toast „Kochajmy 
się*, wzniósł J E  dr Stanisław hr. Tarnowski.

Po toastach dr Karol Lepkowski odczytał i 
wręczył pełen humoru dyplom jurystyciny, a  w 
końcu prof. Morawski w niósł toast imieniem 
prawników tej dzielnicy Polski, gdzie „zamiast 
prawa panuje co innego*.

Bankiet zakończył się przed północą.

•Z? T E 1 . T B I T .

Teatr miejukl.
Sobotnia premjera.

Sobotnia premiera powinna mieć powodzenie 
trwało i zapewnione. Cóż jest milsuego jak  śmiech 
i radućć dzieci. A tak serdecznie bawiły się te  
wszystkie dzieciaki patrząc na fantastyczne przy­
gody Kopeinszka, tyle było ueieehy, tyle wrza­
wy, aż e d y  tea tr poweselał. Zbyt m aną jest 
bajka by ją  opowiadać, lecz to zauważyć nale­
ży, że p. Walewski przerobi! na scenę niezmier­
nie zręcinie opc wieść Grimma. I  dc ośli mogą 
jej wysłuchać z zajęciem Je s t w nle.i wiele 
wdzięku, wiele poezji nawet.

Rzecz taka oczywiście r.us mieć odpowie­
dnie ramy. Na naszej scenie „Kopciusitek* był 
wystawiony starannie i bogato i to niemało przy­
czyniło się bezwątplenia do sukcesu j ik i  sztuk 
w sobotę odniosła. G rota była dobrze. Przede- 
wszystkiem należą się w ziianh i p Mrozowskiej^ 
która rolę Kopcinczka odtworzyła z niezmiernym 
wdziękiem i  p. Przybyłowiczowi za jego króli* 
Owieczka.

Wszyscy zresztą .artyści wywiązali się ze 
swych ról dobrze, a wyglądali w fantastycznych 
kostj urnach barwnie i malownicze,

P  Walewokiego wywoływano kilkakrotnie, 
musiał się również pojawić urzed kurtyńą 1 par 
Spitziar, któremu publiczność hucsuerill oklaska­
mi wy/ażała uznanie za piękne dekoracje

Słowem — ndał się wieezći. Zdr.jn się, żc 
dyrekcja wystawiając „Kopciuszka* nietylko kra­
kowskiej dziatwie sprawiła św. Mikołaja, ale i 
kasie teatralnej.

Tak być przynajmniej powinno, któraż matka
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KRONIKA.
Obchód św. Mikołaja w krakowskim „Sokole“ 

zgromadził, jak zazwyczaj, rój dziatwy i  bardzo wie­
le osób dorosłych. Po wy k o r a lu  yrogramu zwłaszcza 
birdzo dobrze o d rg m cj szlaczki przez dziewczątka, 
nastąpił w łaściwy „wjazd” św, Mikołaja pośród gro­
s a  asiołków. Po gtoaowayoh przemowach anioła i 
biskupa popisywali s:ę „kusy” —  gimnastycy, p o­
dziw .rywołującemi ewolucjami. Wreszcie przeszło 
300  milusińskim rozdano we wzorowym pcrządkn po­
darki z ciastkami i  karmelkami.

Kilka podarków lieodebranyeh można podjąć dziś 
wieczór o godz. 8 w izbie komisji tnt. „Sokoła*

O b o h  6 d ś w.  M i k  o ł  aj  a w  B e m r s i e  u- 
r z ę d n i o z e j  odbył się w sobotą przy olbrzymim 
ndzisle uczestników dziatwy i  osób dor ełych, razem 
640. — Wieczór rozpoczęła komedyjka Świderskiego 
„Imieniny mamy’’, — poczem nastąpiły produkcje 
na skrzypcach i cytrze młodych Seicw skioh. Dalej 
chór młodzieży odśpiewał kilka pieśni przy akompa­
niamencie fortepianu, a po deklam acji „Zachwycenie” 
Lenartowicza u kaisł się św . Mikołaj w otoczeniu, a- 
niołków, poczem komitet panów rczdzielił dary po­
między 212 dzieci, które s:ę zabaw isł/ pod przewo­
dnictwem starszych przy muzyce 56 p. p.

Tegcz wiec kora odbył się obchód Miktłaia w Be- 
sedzie Czeskiej, gdzie grono amatorów barilio bkla- 
dnie odegrało w ssełą sztuczkę p t. „A li right”, a 
po produkcjach śpiewnych i po ukazaniu się św. 
Mikołaja rozdzielaro liczne dary.

Wieczór humorystyczny p. Gustawa Fszera  
od >ęcuie się w e wtorek w sali hotelu Saskiego z no­
wym, nader urozmaiconym prógiameui

W Stowarzyszeniu katol oklch rękodzielników 
„Gwiazda”, id b j ł się dnia 6 b. m. w loksiu w ła­
snym o godzinie 3 i  pół popołudniu ś c  Mikołaj, 
jak zwykle w tym Stowarzyszeniu mała całka była 
przepełnioną, lecz iym razem przez milusińskich dzie 
eiaków, które z niecierpliwością oczekiwały przyby- 
oia św. Mikołaja; nareszcie na scenie ukazał się w 
asystencji anioła i  djabła. Wrzask nie do opisania, 
jedni w trwodze, drudzy mile spoglądają na stół, 
który był zaBłany róinemi podfmnkami, oczekiwali 
z niecierpliwością upom inku.-Po stoaownem przemó 
wieniu przez św. Mikołaja, zostały rozdzielone między 
milusińskich podi runki; tn j oż nastąpiło zupełne o- 
czarowaaie. Rodzice z  dziećmi oiu," o.ająo lokal ser­
decznie dziękowali pp wydziałowym, że teką przy- 
jemreśó dis ich milusińskich zgotował.

Nadmienić wypada, te wydział tegcż Stcwaizy- 
azenia urządza w niedzielę dni* 13 grudnia 1903 r. 
Wieczorek Listopadowy. Program wieczoru będzie pó­
źniej ogłoszony.

Wydział Wie ki Kasy oszcz. m. E lk o w a , odnył 
wczoraj ped przewodnictwem p. prezydenta Friedleina 
posiedzenie, na którem przyjęte sprawozdanie komisji 
kontrolującej o zamknięciu rachunkowej, za I-sze pół­
rocze 1903.

Następnie wybrano komisję kontrolującą z 12 i 
kemrsję statutową z 10 członków.

W końcu załatwiono szereg spraw bielących.
Krakowskie przytuliska dla ubogich. (Krakowska 

47 dla mężczyzn, Piekarska 21 dla kobiet).
Brao a Terrjarze i  go Franciszka, posługujący ubc 

gim. będa kwrstowali dnia 9 bro. i w dnach nastę­

pnych w ś r ó d m i e ś c i u  w godzinaoh południowych. 
Oprócz jałmużny w gotówce pożądane są stara odzież, 
bielizna i  obuwie męskie, kobieoe i  dziecinne.

Wslka O prymarjat chirurgiczny skończyła się 
zamianowaniem dra B o g d a n i k a  z Białej. Sprawa 
tn poruszyła do żywego koła lekarskie.

Po śmierci dra Trzebyokyego, prof. dr Eader za­
proponował, jak wiadomo, aby posadę prymarjuszn 
oddziału chiurgioznego przy szpitalu św  Łazarza 
znieść, a oddział powierzyć każdorazowemu profeso­
rowi chirurgji. Projekt ten motywował prof. Eader 
brakiem materjału na klinice, która wskutek Tego nie 
może odpowiedzieć wszystkim wymogom naukowym.

Memorjał prof. Eadera, został ogłoszony — zdaje 
n ę  przez niedyskrecję — w  „Głosie lekarzy” i wy 
wołał, przez swoją oatrą stylizację, (klinika chirurgi- 
czra była nazwana szkołą f  ilozerslą) pewne uieztdo- 
w dnienie u śród lekarzy bliżej interesowi! yoh.

Odbyły się nawet specjalne zgromadzenia, na któ­
rych pomysł prof. Eadera krytykowano protestując 
przecinko wykonaniu takowego Ostatecznie oba cia­
ła  do tego powołano t. j. wydział lekarski U. Ja­
giellońskiego i  Rada zarządzająca szpitala św. Łazt- 
rza, przedstawiły jednak osobnych kandydatów na po­
sadę prymarjuaza. Wydział lekarski postawił na pier- 
wszem miejscu dra Rutkowskiego dooenti U. — R t- 
da dra Bogdanika. Ten ostatni zwyciężył.

Dr Bogdanik położył wielkie zasługi około obro­
ny sprawy narodowej na kresach

TELEGRAMY.
Dyskusja nad rngulamlnem obrad.

Wiedeń 7 grudnia. (Tel. wł.) „Montegs Ztg.* 
donosi, że klub czeski postanowił nie utrudniać 
dyskusji nad regulaminem obrad Izby poselskiej, 
który ma właśnie wejść na porządek dzienny.

Trudności, jak to przewidywano, będzie ro­
bić grupą niemiecka.

Wspólne delegacje.
Wiedeń 7 grudnia. (Tel. wł.) Wspólne deio- 

gację będą obrauuw&ć do 22 b. m. Potem na-, 
stąpi odroczenie do świąt Trzech Króli, poczem 
na nowo podjęte obrady trwać będą aż do za­
łatwienia spraw, będących na porządku dzien­
nym. > '

Koło polskie.
Wiedeń 1  grudnia. (Teł. wł.) Na ostatniem 

posiedzenia Koła polskiego oprócz interpelacji 
pos. Głąblńskiego i odpowiedzi Jaworskiego 
przemawiał wiceprezes Koła pos. W. Ddednszy- 
cki n sprawie języki urnędowego podczas obrad 
parlamentarnych.

Pos W. Daiednszycki oświadczył, 2e Koło 
polskie nigdy nie zezwoli, aby język niemiecki 
był obowiązującym.

Wiedeń 7 grudnia. (Tel. wł.) Dziś odłędde 
się posiedzenie Koła polskiego o godz, 11 przed 
południem

Zjazd dentystów.
Wiedeń 7 grudnia. Wczoraj przed południem 

rozpoczęły się tn obrady ogólnego ujazdu denty­
stów.

z Sejmu węgierskiego
Budapeszt 7 gridnia Na o*tatniem posiedze­

nia Sejmu po hr. Tiszy zabr&i głos pos. Sze-  
d e r k e n y i .  Oświadcza on, 2e frakcja jego i 
n a d a l  w a l c z y ć  b ę d z i e ,  celem pełnego n- 
zyskania węgierskiego języka komendy, lecz w 
r a m a c h  r e g u l a m i n u  i u s t a w .

Pos. K a a s  (partja ludows) oświadcza, że 
nigdy nie wejdzie w kompromis z prezydentem 
gabinetu, który zapowiedział najostrzejsze gwał­
ty. Partja  ludowa i nadal objektywnie, przy ści­
słej kontroli postępowania rządu, w a l c z y ć  b ę ­
d z i e  p r z e c i w  g a b i n e t o w i  T i s z y .

Hr. T  i s z a stwierdza, że między nim a par- 
tją  niezawisłości nie został zawarty żaden pakt. 
Nastąpiła tylko wymiana myśli, aby przywrócić 
możność spokojnych obrad w parlamencie.

Życzeniem narodu jest, by walkę zaniechać 
i zagoić rany, zadane przez obstrukcję; nfny w 
patrjotyzm posłów spodziewa się, że dalsza wal­
ka nie będzie dążyć do uriemożliwienia zała­
twiania konieczności państwowych.

Pos. R & k o w s z k y  podnosi, że nie zadowo­
liło go oświadczenie h r Tiszy. Prezydent mini­
strów powinien był uznać, że nastąpiło narusze­
nie regulaminu. Ponieważ mówca wiedział, że 
węgierska komenda nie może być w czyn wpro­
wadzona, przeto był przeciwny obstrukcji i sta­
nowi „ox lex“.

Nsstępme Izoa przeszła do dysknsji nad prze­
dłożeniem o kontyngencie rekrutów.

Po przemowie pos. U d w a r y  (contra) obra­
dy odroczono do poniedziałku.

Budapeszt 7 grudnia. Z partji Kossutha wy­
stąpiło tylko dwóch posłów: Mnkits i Fay.

Możliwość rozwiązania Izby węgierskiej.
Budapeszt 7 grjjdnia. (Tel. wł.). Ogólnie 

przypuszczają, lż hr. Tisza pomimo, że stosnnki 
między opozycją a gabinetem ułożyły się kom­
promisowo, nie zarzucił myśli rozwiązania Izby 
posłów, jako środka nader korzystnego dla asa- 
nacji stosunków wewnętrznych na Węgrzech.

Rozwiązania Izby posłów należy się spodzie­
wać w lutym lub marcu

Skutki kompromisu.
Bdapeszt 7 grnduia. (Tel. wł.). Opozycja po 

zawarciu kompromisu z prezydentem gabinetu, 
Lr. Tiszą, nie będzie stawiała żadnych trudności 
w obradaeh nad uchwaleniem rekruta, oraz nad 
uchwaleniem budżetu na I-szy kwartał 1904 roku.

Powrót pary carskiej.
Petersburg 7 grudnia. Para carska przybyła 

w sobotę do Carskiego Sioła.
Eksplozja w fabryce.

Berlin 7 grudnia. „Voss. Z tg ” donosi z Halli 
nad Salą, że w tamtejszej fabryce maszyn na­
stąpiła eksplozja, przyczem 15 robotników zo­
stało poranionych, z tych jeden ciężko 

Orkan.
Berlin 7 giudnia. „Vcsi. Ztg.- donosi z ham - 

bnrga że wskutek szalejącej na morzu POłno- 
cnem śnieżycy i mgły, wydarzyło się wiele wy­
padków zatonięcia okjętów i łodri.

Stosunki austro-włoskie.
R :ym 7 grudnia Ajencja Stefani donosi, że 

w sprawie prowizorycznego trak tatu  handlowego 
nnstro-włoskiego odbyły a*ę dotąd trzy posiedze­
n ia; ostatnie odbędzie się we czwartek.

Gorycja 7 grudnia. Odbyło się zgromadzenie 
Włoskie z protestem przeciw zajściom uniwersy­
teckim w Insbruku.

Burze morskie.
Wenecja 7 grudnia. Morze wzburzone i od 

EEeragn lat niewidzianej wielkości fale zalały 
część mi astr1. W -południe wszelki msL ustał.

Z całych północnych Włoch nadchodzą wia- 
domości o gwałtownych bnrzach i wylewach.
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Adres: Adm. „MERKUREGO” 
Kraków Rynek g ł. 5. 

Prenumerata roczna 3 L r . ’0 hal. j  

F e c p ł a t n e  d o d a t k i .  
Rorauk finr.iiso .sry i kalendarzyk | 

bankowy.

A D M i  N 1 S T R A C Y A

Wapienników i Kamieniołomów Miejskich
jiod kierownictwem. Magistratu w Pod- 

Iflórzn srrzedije po p—.yst’pnyuh cenach 
W A P N O  S K A L I S T E  

«dznac"3pe listem uznania na Wystawie 
ikudowl mej we J-wcwie 1892 t., oraz 
wielkim medalem - itotym na W ystawie 
jprzyri d n iczo-1. karskie j w  Kjakowie 
•1900 roka. Wapno guszone I Wapno do 
lipr*wy roli. Również poleca ze swyr.h 
skał zwanych „Krzemionkami” i „skalą 
.Twardowskiego” Kamień budowlany, bru­
kowy ] azuter. Zamówienia przyjmuje. 
K isa  miejska w  ^odgórzu, T elef.n  Nr.j 
161 i  Zarząd wap onników w  Podgfirzu, 

Telefon Nr. 162

„BEZBARWNY*'
puder na włosy

o d t ł a u e s a , nadaje połysk , 
k o n se r w ę  kolor.

W b A i d a  P .  K r a p ó w ,
Plac Maryaeki.

Pierwsza krajowa 
koncesjonowane ka­
tolicka F a b r y k a  
f f l e d a l l k ó w ,  Wy­
dawnictwo obrazków 
symbolicznych, wła 
snego p mysłn i na­
kładu - -  oraz sprze­
daż d e w o c y jn y c h  
przedn otów pod fir­
mą: „Emanuel od św. 
Józefa” Kraków, ul. 
św. Krzyża L. 18.

B I U R O
Wywiadowcze

p o d  f irm ą

„F IL IP IN A ”
Rekomenduje wszel­
ką s ł u ż b ę  z jak 
nąjlepszemi polece­
niami Kr ikow ulloa 
Floryańaka Nr 21, 

*-*Zd piętro.

PRACOWNIA

Kapeluszy
damskich

H 'LOPATKIEWICZ
poleca na sezon j e ­
s i e n n y  i z i m  o'w y 
kapelusze gotowe,— 
również ubiera tako­
we po eenach umiar- 
k wanysh. Ulloa św.

7omrsza L  19.

^ f ECłAUYPACKEDota
T5,. THE ESTATE N

— 1 HERBATA CEYLORSKA „UGALLAu

sprowadzana wprost od) Towarzystwa plantatorów najznaczniejszego na św iecie , przez 
żadną konku incyę mt do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.0  

funtów szterlingów , mającym rez t. wowy fundusz 600 .000  funtów szterlingów.

'iii

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka V8 kg. już  na miejscu w Ceylonie w ołów i za!" 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrz; 
mala swe znakomite zalety 

N o łw egO 1 z t r i o r n  je s t zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbi 
t l s p o k ą j a j ą u o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
< > e ję ż a i© Ł t  u s u w a .
f t m ę c / e n l c  umysłowe i fizyczne oddala.
K o iz k o d z u  umyśl, rozum.
< > riftw ie* a  ciało.
P u s i s d  .  n a t  r. r a I n y , znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
7 a w ir r >  najmniejszą ilość "taniny.
Z a w i e r a  największą ilość Alealoid Theiny odżywczo działającej na cały organizm człowieka. 
N a j e z y S c i e j s z a .  poońewół roągatunkowywauie i suszenie odbywa się zapmnma przyr; 

dów, a nie rękamii.

T a  h e r b a t a  j e s t  t y l k o  w  d w ó c h  g a t u n k a c h ,  1 to  :

z  Kwiatem „{JG .ziLLfl G ftR D E D  G O LO ED  T IP P E D  PEC O D
pakiet 'l„_Kg. po 70 et. =  I Kor 40 na)

i czarna bez Kwiatu „ (IG ilL L fi  G/fiRDED S O t.C Y .O D G 1'
pakiet ’/» Eg.' po 60 et. =  I Kor. 20 hal.

W  pakieue każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

Odznączona złof.yml medalami sra wystawach:
Kłmbertey 1902. — S j  Franci co 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasciaoia 1&98 — Omaha 1898. - •  Puryż 190G1

f Paryż wystawa knlinarna 1901 rtajwyźsze odznaczenie 1
O tr a g & l Herbaty C eyloi .Ugalla* n-leżj mniej izą dawkę zaparzać niż mnej herbaty chińskiej, ponlewal każdy list k je s t czysty 
prawdziwy berbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonałą poż ~wną herbatę

Nabywać można w handln kolonialnym

J . P . F IS C H E R  w  K r a  k o w ie , Ł ln la  A -B .
wysyła (ię odwrotnie, i  celem ułatwienia i nprowadzen. a. Już a/t Kg. czyli 4 pakiety po llt  Kg., opłatnie do każd°

urzędu pocztowego.

Właścicielka i wydawczyni; Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
T>.nla,  a  fa h ry k i T W .i  Fiałkowskich w Bielakn.

W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


